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Jutro, Śgo Jana od Krzyża. 


Wczoraj w Kościele XX. Franciszkanów, nauczeze:  serdeczniejsze życzenia. —Kurjer pomnąc, iż ten SAKRAS 


nie przypadającej w tym dniu Śej CecyLst, Amatorowie 
muzyczni wspólnie z Artystami, w czasie solennej Wo: 
tywy, odbytej przed tejże Patronka Ołtarzem, wykonali 
dzieła Religijne : Mszę Nr 8 Krogu/skiego; na Graduale 
solo »OJcze Nasz” Am: Tejchmana; Hymn Lachnera, 
i Wielkie Gronia J. Krogu/skiego; przewodniczył J.K. 
Chwalibog. ? 

Wezoraj w Kościele Parafjalnym Śgo Krzyża, W. 
JX. Nadolski, Wizytator XX. Missjonarzy, udzielał 
Sakrament Cmkzrv Śgo, Starozakonnemu Litmanowi 
Goltberek, Rawalerowi, lat 29 liczącemu, urodzonemu 
W Tuszynie. Nowo ochrzczonemu nadano imie Lutlwik, 
nazwisko Krajeskt, Rodzicami chrzestnemi byli: JW. 
JX. Tomaszewski Biskup Kujawsko-Kali:. 1 JW. Ga- 
bryela z Hr: Gutakowskich Hrabina Zabzełło. 

Przez Pos tanowienia Rady Admini: 4(16) b.m., w Wydz: Rom: 
Rz: Sprawiedliwości, mianowani: Dziedzic dóbr Piszczaea, Erazm 
Mańkowski; Dziedzic dóbr Cieleśnicy Stau: Serwiński, i Dziedzic 
dóbr Dubowa Xaw: Barwiński, Sędziami Pok: Okr; Bials:; i Pisarz 
Sądu Pok: Okr: Mławs: Andrzej Bogusławski, p. o. Podsędka Sądu 
Pok: Okr: Roniúskiego.— Przeniesiony, na własne żądanie, Sędzia 
Poko: Okr: i M. Warszawy Wydz: 2go; Ign: Bertrand, na Sędziego 
Pok: Okr: iM. Warsz: Wydz: 3g0.— Uwolnieni od ohow:, na wła- 
sne żądanie : Sędziowie Pokoju Okr: Bials:, Jakób Popławski, Józef 
Budziszewski i Teodor Michałowski, oraz Podsędek Sądu Pokoju 
Okręgu Konińskiego, Piotr Trzebuchowski. 

Dyrekcja Poczt Królestwa Polskiego. Podaje do wia- 
domości,iż podług otrzymanego zawiadomienia od Kom- 
misji Rz: Przycho: i Skarbu z dnia26 Wrześ: (8 Paźdz:) 
r. b., taż Kommisja upoważniła Rządy Gubernjalne: 
Płocki i Augustowski, do zaspokojenia należytości przy- 

 padającej obywatelom, za dostawę koni, pod przejazd Ñ. 

ANA, traktem od Wejwer do Warszawy, w miesiącu 
Maju rb. nastąpiony. Po odbiór przeto swej należy- 
tości, interesenci do Kass właściwych Powiatów zgło- 
sić się mogą. — 7 upoważnienia Dyrektora Poczt, Star- 
szy Radca Dyrekcji, Lipiński. Naczelnik Sekcji, Żu- 
kotyński. i 

Onegdaj 0 godz: 5tej po południu, w nowo poświę- 
conym Kościele Śgo KAROLA Boromeusza, udzielony 
został SAKRAMENT małżeństwa, W. Ludwikowi Szpołań- 
skiemu, Pisarzowi Sądu Pokoju, z Panną Zofją Kło- 
dzińską, Córka FW. Jana Kłodztńskiego, Sędziego Sąda 
Apel: Królestwa Pols:, Błogosławił tej zacnej Parze, W. 
X. Kanonik Zarzechź,Admjnistrator Parafji Ś.ANDRZEJA, 
przeprowadziwszy poprzednio Pannę młodą do Ołta- 
rza, w assystencji jej Brata, Wszyscy obecni, Fami- 
lja, Przyjaciele, Znajomi, oraz Brat Pana młodego, no- 
Szący imie Sg0 PATRONA Kościoła, wzniósłszy modły 
do Śgo KAROLA Boromeusza, o przyczynienie się do PA- 
NA Zastępów, aby na ten związek raczył zlać łaskę 
błogosławieństwa Niebios, złożykh Nowożeńcom naj- 


MENT małżeństwa jest najpierwszym, jaki w tejże udzie- 
lono Świątyni, dołącza także swoich słów kilka: Aby 
zaćna ta Para, żyjąc długo i szczęśliwie, stała się zrę- 
znem rozpoczęciem do następnych, a w tejże Parafji, 
oby jak najliczniej ! mających się odbywać zaślubin. 

Na mocy rozkazu wyższej Władzy, Biuro Warszaw- 
skiego Ober-Policmajstra, wezwało poniżej wymienio- 
ne osoby z m. Warszawy, które otrzymawszy w r. 1847 
paszporta za granicę, dotąd niepowróciły, ażeby w cią: 
gu sześciu miesięcy od dnia ostatniego w gazetach o: 
głoszenia do kraju przybyły, z ostrzeżeniem, iż jeżeli 
w tym przeciągu czasu tego nie dopełnią, podpadną ry- 
gorowi art: 340 Kodexu kar głównych i poprawczych : 
Alex: Kafarski z żoną i córką, zdun; Herman Rozen; 
kup:; Wiktor Rausz, kup:; Ludwik Hauke, dym: Rad- 
ca Stanu; Konst: Władymirow, oby:; Emilja Kożmiń- 
ska z siostrą, oby:; Izydor Briiner, komisant; Teodor 
Białczyński, Aktor; Robert Tomens, Aktor; Karolina 
Berle, oby:; Josek Zwejgengardi, rzeźbiarz; Marją 
Alfons, oby:; Barbara Fas, oby: Karolina Pusłowska, 
oby:; Adam Saski, malarz: Anna Hohe, oby:; Ant: Mo- 
rawski, introligator; Józef Franc, szewe; Karol Ar- 
ger, kuśnierz; Kelman Sehenfeld, rękawicznik; Benja- 
min Bernsztejn, jubiler; Krystyn Bledel, kowal; Józef 
Szturm, aktor; Karolina Synakiewicz, guwernantka; 
Józef Kurowsii, krawiec; Fred: Wilh: Heredyn, tapi- 
cer; Edw: Nedibeld, piekarz; Gabryel Wiktor Kożnżec- 
ki, oby:; Euge: Rożniecki, malarz: Zofja Serwiróg z cór- 
ką, żona urzędnika; Wiktorja Winen z dwoma krewne- 
mi, oby:: Józef Orlowski, budowniczy; Edm: Ckojeckt, 
oby:; Teodor Mańkowski, oby:; Stan: Hr: Zamojski, 
oby: Karolina Łosżewicz z ezworgiem nieletnich dzie- 
ci, obywatelka, s HA 

Jaljan Majkowski, Aplikant Sądowy, po długiej i 
ciężkiej słabości, w 24 roku życia, onegdaj przeniósł 
się do wieczności. Stroskana Matka wraz z Rodziną, za- 
prasza Przyjaciół i Kolegów, na exportację zwłok jego, 
z Kościoła XX. Karmelitów na Lesznie, na smętarz Po- 
wązkowski, dziś o godzinie 3ej po południu odbyć się 
mającą. Á ~ 

Wezoraj donieśliśmy o zgonie $. p. Józ: Marg, Ko- 
stiamjera Teatrów. Warsz:, zmarłego onegdaj. Pozo- 
stała Żona wraz z Synem, zaprasza Krewnych, Przyja- 
ciół , Kolegów i Znajomych na wyprowadzenie zwłok 
jego z Kościoła XX. Bernardynów, jutro o godz; $ej 
z południa, na smętarz Powązkowski. a aid 

Wczoraj o godz: Tej z rana, w dni 13cie po śmierci 
Ojca, Pawła Misiewicza, Asesora Kolegi, ozdobionego 


"Znakiem nieskazitelnej służby za łat XX; a w dhi 8 po 


gmierci Babki, Tekli Pionek; skatkiem nieut 
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żalu, po tych bołeśnych stratach, zszedł z tego świata 
Zygmunt-Paweł-Ludwik Misiewicz, mający lat 5. Po- 
została w smutku Matka z pięciorgiem nieletnich Sierot, 
zaprasza Przyjaciół i Znajomych, na oddanie zmarłemu 
ostatniej posługi Chrześcjańskiej, z domu Nro 1852 b, 
przy ulicy Zakroczymskiej, na smętarz Powązkowski, 
dziś o godz: ciej po potud: odbyć się mającej. 

JW. Betankur,Jenerał-Major z Orszaku J. C.K. Mo- 
ści, wyjechał do Petersburga. 

Wkrótce opuści prassę Tablica mechaniczna ra- 
chunkowa, za pomocą której wykonywać można z naj- 
większą łatwością wszelkie mnożenia z rozmaitemi mo- 
netami, miarami, i tym podobne; tudzież zamianę rubli 
srebrnych na złote polskie i na odwrot, służąca nietyl- 
ko do użytku kupieckiego i wszelkich czynności. han- 
dlowych, ale oraz stać się może użytecznem zawsze na- 
rzędziem domowem do podobnych, jak się rzekło, ra- 
chunkowości, zwłaszeza, że operacja na te niemylne 
działania, tak łatwa, iż dziecko znające tylko początki 
rachunkowości, bardzo prędko z tablicą obeznać się i 
działania wykonywać może. Pomysł tej tablicy, jest 
M. Amszejewicza, który ciągle pracując nad dalszemi 
mechanicznemi rachunkowościami, wkrótce takowemi 
Szano: Publiczności przysłażyć się nie omieszka, mając 
nadzieję, że ta pierwsza jego praca, odpowiednio przy- 
jętą zostanie. Na drukującą się tablicę mechaniczną, 
przyjmuje prenumeratę Magazyn galanteryjny Pana S. 
Fordona, w domu Szntitnera pod Nr 964. Cena exem- 
plarza rs. 1. 

Luneta do obserwacji astronomicznych ziemskich, 
ręczna perspektywa polowa, tudzież instrument ni- 
wellacyjny, pochodzące z najlepszych fabryk Londyń- 
skich, są z wolnej ręki do sprzedania. Dla przejrzenia 
i umówienia się o cenę, te przedmioty złożone są w In- 
stytucie Optycznym Jakóba Pik, przy ulicy Miodowej 
N° 497. 

Onegdaj złożono w Redakcji Kurjera od E. rs. 1 dla 
Kaleki w domu W. K. Moycho (dawniej Elerta); przy- 
tem 3 Książeczki, na korzyść ubogich, które Tow: War: 
Dobroczynności doręczone zostały. 

(A. n.) Pozwół Szanowny Redaktorze! że daleki od 
zgiełku Świata, mantyka Antykwarjusz, (tak mnie zo- 
wie moja ukochana), Wtroczy swoje /rzy grosze do wa- 
nej kwestji koronkowej, która od dni kilku agituje ko- 
lumny Kurjerka, i płeć piękną naszą. Jako antykwa- 
rjusż, szaleję za staremi..... brabanchiemi koronkami, 
bo te należą także do mojego fachu. Z tego też powo- 
du, pojmuję namiętny pociąg nadobnej płci pięknej, do 
tych eleganckich ozdób. Ale że one mogą być wielkich 
wydatków przyczyną, tego mamy nawet dowód w kro- 
nice Warszawy, XVIII stulecia. Wiadomo ci, (w Kur- 
jerkuz r. 1847, Nr 110 zamieszczono), że jeden z wspa- 
niałych gmachów przy ulicy Krak:-Przedm:, oddany był 
s oz stukiłkudziesięciu, na własność ówczasowego 

upea Warsz: łłeskura, za koronki itowary, w sklepię 


jego. przez równie słynną z wykwintności i wytworno- 
ści, jak z hojności i dobroczynności właścicielkę wspo- 
mnionego gmachu wybrane— K. W. 

Nadesłaną znowu do Redakcji Kurjera marchew, ale 
zupełnie odmiennego rodzaju, mogą oglądać ciekawi 
badacze takich osobliwości, za złożeniem co łaska dla 
ubogich, trzymając się tej zasady: 

„„Ziarako do ziarnka, 
A będzie miarka.” — 

Wczoraj w Teatrze Wielkim, po Balecie Djabeł ku- 
lawy, przywołana Pani Turczynowicz. 

Z Petersburga.— Z Rozkazu J. C. MOŚCI, ustano- 
wiony został w Petersburgu Komitet,w celu rozpoznania 
projekta oświetlenia tej stolicy, za pomocą elektryczno- 
ści, przedstawionego przez chemika francuzkiego Ar- 
chero. Pierwsze próby tego rodzaju oświetlenia będą 
uskutecznione nad portykiem admiralicji, i w czterech 
kandelabrach kolumny ALEXANDRA. — Inżenier M. W. 
Jobson, szukając węgla kamiennego, na gruncie w od- 
ległości 10 werst od m. Wzndawy, odkrył w głęboko- 
ści 100 stóp, tak zwaną tkonerde (mieszaninę węgła 
z aluminium, która okazała się wyborną na wyroby 
garncarskie.— Gazety Petersburgskie opisując odbu- 
dowany Teatr w Kazaniu, o którym już wspomnieli- 
śmy, dodają, że w tymże znajduje się loża za kratkami 
przeznaczona dla rodzin muzułmańskich, i że liczba lóż 
wynosi w ogółe 30, oprócz 8 parterowych. Przy teatrze 
znajduje się mała sala koncertowa. Scena opatrzona 
jest dokładną maszynerją.— Przy kopaniu ruin m. Sa- 
raï, (W Gub: Saratowskiej), które dawniej było stolicą 
Chanów Tatarskich, znaleziono niedawno między inne- 
mi szczegółami, monety złote z czasów panowań dyna- 
stji Ghaurżdów czyli Sułtanów Afgańskich, którzy rzą: 
dzili w północnych Zadjach, od końca XII do połowy 
XIV stulecia, Monety te złożone zostały w CESARSKIEM 
Muzeum Pałacu Ermitaż. 

Ang!)a.— W Kanadzie agitacja za przyłączeniem do 
Stanów Zjednocz: zmniejszyła się, — Koloniści w Cap 

ostanowili odmówić płacenia podatków, jeżeli rząd nie 
cofnie postanowienia zamieniającego tę kolonję w miej- 
sce deportacji, — Z /rłandjź donoszą o ciągłem wypę- 
dzaniu dzierżawców przez właścicieli z gruntów dzier- 
żawionych. 

Austrja, Wiedeń 18 Listo:.— Dziś Cesarz wyjeżdża 
do Pragi; zdaje się, że na teraz porzucono myśl przenie- 
sienia rezydencji cesarskiej zSchónbrun do Wiednia, — 
Komissarze tymczasowi Austrje, w nowej władzy centr:, 
Jenerał Schönhals i Baron Kiibek, przygotowują się do 
wyjazdu.— Wielu mniema, że nowa władza centralną 
niemiecka do skutku nie przyjdzie-— Wyprawiono ztąd 
znowu mnóstwo listów gończych za rozmaitemi indywi- 
dnami, w kwestje- polityczne uwikłanemi,— Z powodu 
projektów nowej taryfy celnej, tutejsze stowarzyszenie 
rzemiosł i handlu mianowało komitet, — Z wielu o- 
kręgów fabrycznych dochodzą raporta, o nędzy pomię- 
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dzy robotnikami tam panującej.— Rozmiar kadastral- 
ny Węgier, już się rozpoczął. — Spodziewają się po- 
wrotu Jezuitów do Gaeta i Innsbruku. — Z Galicji, 
zwłaszcza z okolic Jasła, donoszą o potrzebie lepszego 
uregulowania stosunków tamecznych. — Z Pesztu pi- 
szą, że tameczny sąd wexlowy ma przed sobą niezmier- 
ną pracę, z powodu niesłychanego powikłania wszyst- 
kich stosunków handlowych w Węgrzech. 

Francja. Paryż 16g0 Listop:. — K westja co do sta- 
nowczego oddania ministerstwa spraw zagranicznych, 
dotąd nie rozstrzygnięta. — W Marokko spory wszyst- 
kie podobno już załatwiono, a eskadra francuzka ma 
wrócić do-Tu/onu. — Z Turynu donoszą, że tameczna 
Jzba postanowiła wcielić Xięztwo Monaco do Państw 
Sardyńskich; lecz votam Izby w tym względzie może 
stać się powodem sporów dyplomatycznych. — Dzien- 
niki zajmują się ciągle procesem wersalskim; a każdy 
wyrok przysięgłych, sądzony jest według ich opinii. 
— Na dzisiejszem posiedzeniu Izby, Minister wojny o- 
świadczył, że spodziewa się utrzymania pokoju w Euro- 
pie, i że po powrocie armji z Włoch, co wkrótce nastąpić 
powinno, armja cała zredukowaną zostanie do swej sto- 
py normalnej.„— Według Monitora, Prezydent Rzplitej 
obejmując urząd, znalazł w więzieniach 3114 skazanych 
ezerwcewych, i dotąd ułaskawił ich 2597.— Na projek- 
cie Pana Fou/d '0 taxie listowej, skarb zarobi 67/2 milj: 
fr:. — Nowe prawo o deportacji, jest powodem wielu 
sporów; demokraci uważają, iż miejsca przeznaczone 
na deportację, są niezdrowe. — Projekt Ministra skar- 
bu przedłużający kontrakt z bankiem, mocą którego 
bank skarbowi na rok 1349 zaforszusuje 100 milj: fr:, 
dobrze został przyjęty. — Jeden z dzienników donosi, 
że Prezydent co do Szwajcarji, przystał na żądanie Żch 
wielkich mocarstw. — Wczoraj Poseł Amerykański 
miał długą konferencję z Ministrem spraw zagran:. — 
Wniosek wczorajszy Pana Desmonsseauz de Girrć, by 
Izba nie miała udziała w ceremonjach publicznych, był 
przedstawionym tylko jako demonstracja przeciw Eó- 
sée, którą już załatwiono; górna /ewa i umiarkowani 
głosowali za wzięciem projektu pod rozwagę, ponieważ 
miał na celu obronę godności Izby, — Wkrótce wycho= 
dzić tu zacznie nowy dziennik religijny. — Stronnictwo 
bonapartystowskie, które za zasadę polityki rządu u- 
waża obietnice Prezydenta w ostatniej odezwie, powię- 
ksza się coraz bardziej; wielu przyjaciół Jenerała Ca- 
vaignac, przyłącza się także do niego. — Część mło- 
dzieży arystokratycznej francuzkiej, z przedmieść Pa- 
ryzkich Sgo GERMANA i Sgo HONORIUSZA, ma zamiar u- 
tworzyć własnym kosztem legję francuzką, która peł- 
niłaby przy JEGO ŚwiąroBniwości służbę przyboczną, 
taką, jak znani cent Sużsses, gwardja Szwajcarska, 
pełnili przy Królach Francji, — Cesarz Faustyn Iszy 
wysłał Ambasadora do Osca Śgo, z prośbą, o utworze- 
nie Biskupstw w państwie jego //2;£.— Hrabia Syra- 
kuzy, brat Króla Neapolitańskiego, przybył do Paryża, 


w którym nie był od upadku Zudwżka Filipa. Po przy- 
byciu, oddał wizytę Prezydentowi, a ten odwiedził go 
dnia następnego. 

Hiszpanja. Madryt 10go Listop:.— Wniosek Pana 
Olozaga. co do złożenia dokumentów w kwestjach poli- 
tyki wewnętrznej i zagranicznej, odrzucony został przez 
Izbę większością 107 przeciw 29 głosom. — Minister 
spraw zagran: oświadczył, że wojska hiszpańskie otrzy- 
mały rozkaz opuszczenia Włoch, i powrócenia do Hisz- 
panji; a Minister skarbu: że finanse kraju są w zu- 
pełnem rozstrojeniu, i że tylko oszczędność jak naj- 
większa może kraj ocalić. Oprócz więc projektu zmniej- 
szenia wojska, zapowiedział przedstawienie Kortezom 
wiele innych projektów do prawa. 

Niemcy. — Król Saski osobiście podobno myśli 
sejm otworzyć, i w tym celu zjedzie z Piłnitz do Drezna, 
Zamek królewski, w którym Król nie przepędził i no-. 
cy od 3go Maja r. b., a do którego w czasie bitwy na u- 
licach Drezna padło 800 kul, został naprawiony; wej-. 
ścia zaś opatrzono żelaznemi bramami i strzelnicami. — 
W izbie kanowerskiej przedstawiono wniosek, by rząd 
przestrzegał w kwestji Xięztw Sch/eswig-Holstein in- 
teresu tychże Xięztw, honoru Niemiec, oraz bronił tych- 
że przeciw roszczeniom Danji— W. Xiążę Badeński. 
ułaskawił wszystkich politycznych przestępców skaza- 
nych do lat dwóch więzienia, lub na których podobnej 
kary Prokurator zażądał — Wielu Oficerów pruskich, 
zwłaszcza :z artylerji, wstąpiło stanowczo do służby. 
Xięztw Sz/eswzg-Holstein„— Xiążę Pruski ma wrócić 
do Berlina 18go b. m. — Adwokatem Pana Waldeck., 
jest Pan Dorn, ale wszyscy Adwokaci Ber/ina dobro- 
wolnie pomagają mu w tej pracy, i podobno zebra- 
no wiele ważiwych dowodów niewinności jego; oskar- 
żenie Pana Wa/deek ma się opierać na sfałszowanych 
przez współobwinionego Ohma papierach. Proces ten 
zrobił w Berlinie wrażenie niezmierne; już dziś za bi- 
let wejścia płacą po 2 frydrychsdory,„— Gabinet pruski 
ciągle zajmuje się kwestją niemiecką, zwłaszcza odpo- 
wiedzią Sazonji i Hanoweru. — Ministrowie prusey 
mają zamiar przedstawić Izbie prawo znoszące kluby. — 
Kapelan katolicki przybyły z Mogunejź, celebrował w d. 
15 b. m., w katedrze Fran/forekiej, Nabożeństwo dla 
stojącej tamże załogi austr:. Kazanie było w języku. 
czeskim. 

Włochy. — Nowy Minister wojny w Turynie wydał 
do wojska proklamację, w której oświadcza, że głównie 
na karność zwracać będzie uwagę. — Mówią, że Au- 
strjacy pod Piacenza urządzą obóz obserwacyjny, — 
Aresztowanie Pułkownika Ca/andrelli w mieszkania 
Jenerała franeuzkiego, uczyniło wrażenie w Rzymie.— 
Jenerał Pepe maw Paryżu wydać trzeci tom swych pa- 
miętników, rozpoczętych w roku ł847T, aktóry obejmo- 
wać będzie ważne objaśnienia o ostatnich wypadkach we 
Włoszech. Przygotowania robione w Rzymie pozwa- 
lają wnioskować, żę Qsckc Sty rychło już powróci. 
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Rozmaitości. — Sławny Portrecista Belgicki Pan 
de Keuzer, podróżując po Europie dla zdjęcia portre- 
tów z wszystkich znakomitszych tego czasu mężów, 
przybył teraz do Berlina. Wszystkie prace jego zale- 
cają się nadzwyczajną szybkością i niesłychanem podo- 
bieństwem. Pan de Keuzer zamierza wydać wkrótce 
swoją ciekawą kollekcję portretów. — Nowa drama 
w ciu aktach pod tyt: Testament Cezara, napisana 
wierszem przez P. Juljana Zacrożc, zyskała powodzenie 
ña Teatrze francuzkim w Paryżu. — Statek angielski 
Jeannot, udał się do wysp du Cirque, za połowem wie- 
łorybów. Wysłana na zwiady szalupa z 4ma ludźmi, 
pod dowództwem Kapitana, zabłąkawszy się, przewró- 
coną została przez wiatr na mieliznie. Biedni ci ludzie 
przepędzili noc całą, trzymając się brzegów szalupy; 
tymczasem okręt odpłynął. Nazajutrz zdoławszy od- 
wrócić szalupę, bez żywności, kompasu i wszelkich 
przyborów, puścili się na niepewną żeglugę. Dwadzie- 
ścia jeden dni trwała ona, zanim dopłynęli do wyspy 
Locoste, Ale nie przybyli wszyscy. Z pięciu, pozostało 
trzech, czwarty umarł z głodu, piąty zaś przeznaczony 
losem,.... zabity został na pożywienie dla pozostałych. 
— »Wiele chcesz za to prosię?” pytał jakiś żartowniś 
naiwnego chłopka, który je przyniósł na sprzedaż. 
»Dwa złote, Panie.” »A jak ci dam złoty, weźmiesz?” 
»Ani myślę.” »A jak ci dam złoty i w dodatku jeszcze 
takje same prosię,cóż wtedy?” Tu,chłopek poskrobał się 
w głowę, zamyślił, a potem rzekł: »l tak jeszcze nie 
mogę, boć proszę jaż mam, a zamiast złotówki, będę 
miał aż dwie.” — Zaden jeszcze kogut nie jeździł kon- 
nio, a każdy z nich prawie nosi ostrogi. 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

Brzozowski Waler: Oby: z Kamienia nr 634; Bezler Alex: Romi- 
sjonerz Pelersburga r 476; X. Borkowski Leon Dziekan z Pułtuska 
nr 626; Brown Samuel Mechanik z Hamburga nr 634: Berta- Rozalja 
Zona Jene: z Petersburga; Duchonin Alex: Pulko: z Krakowa nr 543; 
Fabisiewicz Mate: Rup: z Rawy nr 585; Jaźwińska Lud: Ob: z Wól- 
ki Ossowskiej nr 1304 Roźmian Hen: Ob: z Gałęzowa nr 476; Rra- 
siński Rar: Hr. z Grifenberganr 1245; X. Lipka Marcin Pleban z Ra- 
miona-nr 500; Miniakow Teod: Qber-Kriegs Komisarjus z Węgiernr 
643; Petit Jan Kup: z Lipska nr 634; X. Ropelewski Antoni Pleban 
z Pułtuska nr 626; Vaitaire Alexy Rup: z Paryża nr 496; Wojczyń- 
ski Ant: Ramerjunkier Diw: J. C. R. M. z Grodna; Zabłocki Ludwik 
Oby: z Rybna nr 489, 3 

= DONIESIENIA., |. 
` Onegdaj między godz: 2 a 3 po południu, zgubionym został IPW- 
GILABRIES 7 gummy, koloru ciewno-popielatego, z wyciskiem; 
takowy, aż w tak małej przestrzeni, bo od Batusza do sąsiedniego 
domu, to jest do Łagiewniekich, zaiste musiał się z Vice-Munduru 
wyśliznąć. Summ tam znacznych nie było, wszystkiego może 15 lub 
20 zł., łecz były różne potrzebne Notatki i Bilety Łoteryjne; gdy 
więc takowe zgoła się niezdadzą dla Znalazcy, a mnie są nader po- 
trzebnę, to pospieszam ogłosić przez publiczne pisma, że najmniej- 
szej pretensji nie będę miał do uczciwego Zaalazcy, gdy mi tylko 
powróci, to co było w pugilaresie, prócz pieniędzy. Dom Łagiewnic- 

kich, 1sze piętro. — A. L. ` 


w Drukarni Rurjera Warsz: — Wolno drukować. Warszawa d. 11 (23) Listopada 1849.— Starszy Cenzor L. T. Iri 


W Składzie Dzwonów i wyrobów Mosiężnych przy ulicy Mio- 
dowej Nr 490, są do nabycia: SWWASWAWWEAE dające sie 
użyć do Machin parowych na dawanie syguałów — WĘGLIE 
kamienne z znanej Kopalni Tadeusz, częściowo lub churtem, do 
ogrzewania kominków, piecyków i t, p., zatrzymujące ogień przez 24 
godzin bez najmniejszego swęda, jak równie do wyrobów ślusar- 
skich, kowalskich i t. d., użyć się dające; nakoniec, GLINA już ko- 
pana, lub dająca się kopać na gruncie, tamże jest do sprzedania, 

Rada Szczegółowa Szpitala Ewangielickiego.— Na dniu 30 Li- 
stopada (12 Grudnia) r. b. o godz: 6 wieczarem, w Sali Posiedzeń 
Rady Szezególowej Szpitala Ewangielickiego w Warszawie przy 
ulicy Karmelickiej pod Nr 2484, odbędzie się licytacja prze” 
Deklaracje opieczętowane, na dostawy w r. 1850, dla tegoż Szpi- 
tala, różnych artykułów ŻZWWNOŚCE. Warunki tej liey- 
tacji, każdodziennie w Kancelarji Rady mogą być pezejrzane. 

Prezydujący Opiekun, Jan Wórner. 

Z przyczyny wyjazdu, są do sprzedania MEBLE, palisan- 
drowe i mahoniowe, pod Nr 1307 przy ulicy Nowy-Świat, na 
dole w bramie. : 

FUTRO niedźwiedzie, ciemno-zielonem suknem pokryte, jest 
do sprzedania pod Nr 617 przy ulicy Daniłowiczowskiej w do* 
mu dawniej Bibljoteką Załuskich zwanym. Wiadomość: u P. 0- 
lewińskiego w drugiem podwórzu, na lm piętrze. 

PISZĄCY czytelnie i ortograficznie, raczy zgłosić się pod Nr 
526, ulica Podwal, na Im piętrze, wprost schodów. — Tamże są 
do sprzedania dwa OBRAZY olejne, wyłornego pędzla, je- 
den na płótnie, drugi na blasze, znakomitego Malarza, oryginał. 


HARETA podwójna, wiedeńska, w dobrym sta- 
nie, z rekwizytami, na stojących resorach, zdatna 
do miasta i do podróży, jest do sprzedania.  Wia-. 
„r domość przy ulicy Długiej pod Nr 557, na Pod- 
kańskiem, u Majstra Rowalskiego Komsta. 

Jest do wynajęcia w środku miasta, POMOJ obszerny dla 
Kawalera, z osobaem wejściem. Wiadomość u Szwajcara Ho- 
telu Angielskiego. 

Rodowila Polka, posiadająca język fraucuzki i niemiecki, ży: 
czy wejsc za BONE w Warszawie lub na prowincji. Miesz- 
ka w Hotelu Lipskim. 


id | Jest do sprzedania BRYCZIAA nejtyczanka, 
R na Żelaznych osiach, w dobrym stanie; za rsr- 15; 
opó» BA 7 U y 

PB— wóz kuty; mało używany, zarsr. 18; PIEC 


żelazny, lany, ładnego fasonu, za rsr; 9; dwie LAMPY wi- 
szące, © jednym cylindrze, po rsr. 3. Życzący sobie nabyć, raczą 
się zgłosić w domu PP. Kanoniczek Nr 464/5, w składzie Wy- 
robów Chemicznych, za Pompą. 

RUBLI sr. 10 Nagrody. — W dniu 21 b. m. z do- 
mu przy ulicy Mazowieckiej pod Nru 1347, wy- 
biegł PIESEK czarny, z rasy angielskich wy- 
żełków, żółto-podpalany na łapkach i nad oczami, 

bardzo mały, uszy długie. Kto go ofprowadzi pod Nr powyż- 
szy, na lsze piętro, lub'da znać gdzie się znajduje, otrzyma 
przyrzeczoną nagrodę natychmiast. 


—e l, „w 
~ Z Kantoru Zteceń przy ul: Wierzbowej Nr 473 c. 

Życzący umieścić PANIENRĘ od lat 8 do 14, w domu gdzie przy 
wyższem kształceniu 4 ciągłej konwersacji francazkiej, mogłaby 
wraz Z rówienniczką wieku pobierać nauki i lekcje muzyki na for- 
tepjanie; raczą zgłosić się po bliższą wiadomość do Kantoru Zle- 
ceñ, — W tymże domu jest do zbycia FORTEPJAN maboniowy, 
6 67 oktawy, mało używany. 

Dziś rano zimna stopni 0. Wczoraj w południe ciepła stopni 2. 

Dziś rano wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 11. 

TEATR WIELKI. Jutro, Marja-Joanna. 


